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Kraje związkowe rzuca ją rekawice 


lisiopada 1932 


rządowi von Papena. 


„«<IEgu ministrów dawnego 


U pr A 
Pizedwyp p uskiego, zajętych agitacją 
zn enie ko zapowiedziane na dziś 

fra m pruski 

wy d Środy, skiego odroczoto 
ri 
Wszystkie otem narad będzie przede- 
lego Wyst Przygotowanie do wspól- 
i lemiecj 1% z krajami południo- 
Cyjnej Ra lemi na komisji konstytu- 


tlin, 1 1: d 
becnośc, ipada. Z. powodu nies? 


k dy Pań J 
© rządon.; p STWA Rzeszy przeciw 
Kraje zwy Papena, 

Protest Viązkowe zamierzają na zrak 


: 4 q, Sciwko odraczaniu Radv 
OWać nat czas po wyborach przefor 
du Ychmiastowe zwołanie ple- 
Się Tzuceni Uchwała taka równałaby 
Ta, Dra n (U rękawicy rządowi Pape- 
a Płyn" za wszelką cenę uni- 
nich swo I Publicznej na temat osta 
Mi do R (Ch zarządzeń przed wvbora 
tichstagu. (PAT). 


„Gr WC 56 
rabarz i „zły duch“, 
yar pip a, | stopada, Nastrój w Ba- 
ie *Ciwko rządowj Papena przy 
A chaju bardziej 
nje akter, Wy 
Wien aw yraz 


zdecydowanie 
t temu dał pre- 
u goki Held w swem przemó- 
trim w g gloszonem na zebraniu cen- 
Ważą,  ztutgarcie, Rząd Papena, pod 
Szy, jesa ty tucie Rady Państwa Rze 
Zrabarzem samodzielności 

Heig, „A związkowych, — oświadczył 
3 naro "9 Ka jego zmierza do wy 
ej włąg,, U Sieckiego na pastwę 
wę, adzy oligarchij, Hugenberga 
Leni gwa! złym duchem narodu 
go. Ostatnie nominacje mi- 
ją Pruskich są Sprzeczne z kon- 
Warji. Raa APIlY wbrew woli Ba- 


do Eo centralny wyraźnie dąży 
Nie raci Czenią całej Rzeszy. Zupeł- 
Dena em zaufanie do gabinetu Pa- 


— oświadczył Held (PAT) 


źnużenie wyborami. 


Serli , 
toczy ya listopada. W całym kraju 
Wieca <aciekla kampanja wyborcza 
stronnicy" 1 zgromadzeniach wielkich 
VOC "spad stolicy kampania wy- 
j 1 icl >j r i 
NI końcowe partyj wchodzi w sta 
Wielkich. 
Pałacu ©kich wiecach. odbytych w 
Blówy, „POrtowym, występują kolejno 
Rych: p ZYWódcy obozów politycz- 
tro t przemawiał Thaelmann. ju- 
Hugenbere będzie Hitier. we czwartek 


eby 


Sze, hiti Zdobyć odpowiednie tuidi- 
Środka STowcy nie przebierają W 
£ Niemal na wszystkich ro- 


tli 
Ska i ç Czlonkowie szturmówsk z Pl 
Sze „„.. . Tekach kwestuja na fundu- 


nel rcze, 

; CI 

AO Papen jest przedmiotem 
Całęj an OStrych ataków ze sttony 


Ego M która zapowiada rychłe 


lawni szerokich masach stronnictw u- 
Wybor z Natomiast już dziś znużenie 
ekyepc CO niechybnie wpłynie na 
i Bo Ww dniu wyborów. W ko- 
Papena „ CZNYCh podkreślają, że rząd 
p atO poparcia. jakiego mu u- 
burga utorytet prezydenta Hinden- 
Ostatnich czasach nopelnit 
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szereg fałszywych posunięć w swej 
polityce, które odbić się muszą na 
szansach stronnictw, popieraiących go, 
a głównie niem.-narodowych. (PAT). 


REWIZJA W DOMU BRUNATNYM. 


Berlin, 1 listopada. Policja we Wro- 
cławiu dokonała dziś rewizji w Domu 


Atak 5.000 b 


Londyn. 1 listopada. Około godz. 20 
wokół gmachu parlamentu zgromadził 
się tłum z 5.000 osób i zaczął napierać 
na otaczającą szczelnie parlament po- 
licię. Wówczas z bocznycii ulic zaczę- 
ła się szarża policji, która w ciągu 
kilku minut rozprószyła tłum, wypie- 
rając go poza most westminsterski na 
drugą stronę Tamizy. 

Równocześnie ua galerii lzby jedna 


Brunatnym, miejscowei siedzibie or- 
ogranizacji hit:erowskiei. Rewizja ta 
stoi w związku z dochodzeniami w 
sprawie akcii antypańistwowej hitle- 
rowskich oddziałów szturmowych. W 
wyniku rewizii aresztowano szereg hi 
tlerowców, (PAT). 
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ezrobotnych 


ze znajdujących się tam osób zaczęła 
wznosić okrzyki antyrządowe. Demon 
stranta natychmiast aresztowano. 
Delegacia, złożona z 4 bezrobotnych, 
została przyjęta przez leadera Labour 
Party Lansbury'ego i oświadczyła mu, 
że poważna grupa bezrobotnych posta 
nowiła uniezależnić się od będącego 
pod wpływem komunistów związku i 
pragnie współpracować z Labour Par- 


Zamach na prezydenta Hoovera? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 listopada. (G) Tel. 
Comp. donosi z Waszyngtonu, że na 
pociag prezydenta Hoovera, który od- 
bywa obecnie podróż agitacyjną w 
stanie Ohio, nieznani sprawcy usilo- 
wali dokonać zamachu w pobliżu sta- 
cii Athens. Zamachu próbowano doko- 
nać przez rozkręcenie szyn. Pociąg na 
szezęście przejechał przez krytyczne 
miejsce bez wypadku. Sprawców za- 
imachu nie wykryto, 


WALKA WYBORCZA KANDYDA- 
TÓW NA PREZYDENTA. 


Hoover wobec nie mniej, niż Z5-tysię- 
cznego tłumu. Hoover zalecał utrzy- 
manie systemu ochrony, wprowadzo- 
nego przez rząd republikański, doda- 
jąc, że propozycje demokratów ozna- 
czają porzucenie istniejących od 150 
lat zasad, które uczyniły ze Stanów 
Zjednoczonych największy kraj na 
świecie. (PAT.) 


Boston. 1 listopada. (PAT.) Kandy- 
dat demokratyczny na prezydenta, 
Rooseweli, wygłosił dziś wobec licz- 
nych tłumów przemówienie, w którem 
zarzucił republikanom, iż sieja panikę, 


N. Jork. 1 listopada. W Madison ! oraz wypowiedział się za pięciodnio- 


Square Garden odbyło się dziś wielkie 
zebranie, na którem przemawiał prez. 


I 


wym tygodniem pracy i za pomocą 


dla bezrobotnych. (PAT.) 


Strajk studentów madryckich 


na znak protestu przeciw wizycie Herriota. 


Madryt, 1 listopada. Wizyta pre- 
wiera Herriota w Madrycie dała 
asumpt h szpańskim elementom opozy* 
cyinym do manifestacyi. mającyci na 
celu wytworzenie trudności dia rządu 
Azany. Pcd pozorem, że rozmowy obu 
premierów miały, wbrew oficjalivm 
zaprzeczeniomi, charakter polityczny, 
studenci madryccy burzliwie man ic- 
stowal: na wykładach, poczem ogłosi- 
li strajk studenck; do czwartku włącz- 
nie, Natomiast ludność madrycka zgo- 
towała kilkakrotnie owacje Herrioto- 
wi. 

Paryż, 1 listopada. Premjer Herriot 
oświadczył dziś przedstawicielom pra 
sy hiszpańskiej, że nic nie ubawiło go 
tak, jak widok drobnej tylko częśc! 
młodzieży hiszpańskiej, która mogła 


a 


nrzypuścić, że przybył on do Hiszpa- 
my w ceiu przygotowana wojny, 
Herriot twierdzi, że od Środy wie: 
czorem wiadomem mu było, iż pewne 
cementy komunistyczne zamierzają 
zorganizować przeciw neinu protest. 
Przybył on do Hiszpanii celem wyra- 
Żeiwu uczuć repubiiki francuskiej dla 
narodu hiszpańskiego. Premier francu- 
ssi uważa się za specialnie powołane- 
go do wyrełnienią tej misji, gdyż na- 
wet w nalcięższych chwilach nie prze- 
stawał nigdy oświadczać swej syn 
patli demokracji hiszpańskiej, (PAT) 
Paryż, l iistopada. Hiszpańska rada 
ministrów przediożyłą dziś prezyden- 
tuwi Zariolze do podpisania dekret. 
trzyznający  ricinierowi  Herriotow. 
order Wielkiego Krzyża Republiki 


| Hiszpańskiej. + (AT) 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6/3 cm. Szer.) w zwykłych ogłosze: 
niach gr. 10, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. 76, pod nagłówkiem na pierwszei stronie zł. t*-. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących Pracy gr. 5. 
£ zastrzeżeniem mieisc 25 pre. zagranicz. o SU 


w nadesłanem i w nekrologach gr. 44, 


matrymonialne, korespondencje 


Smc. UrYŻEj, 


i Konferencie z min. Titulescu. 


Bukareszt, l-go listopada. (PAT, 
W kolach politycznych Bukaresztu ży 
wo komentowany jest fakt, iż rozżwie- 
dziora małżonka króla Karola. księżna 
Helena, przyięia wczoraj poraz druz. 
na dłuższei audiencii ministra Titue 
lescu. 

Mnister Titulescu przyjął wczora 
posła francuskiego w Rumunji. Jak 
słychać, tematem rozmowy były Spra 

I wy, związane z rumuńsko-sowieckim 
| paktom o nicagresii. 
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na lzbę Gmin. 


ty w kierunku uzyskania poprawy by- 
tu bezrobotnych śŚrodkani legalnemt, 

Londyn. 1 listopada. Przywódca bez 
robotnych, komunista Hannington, któ- 
ry zorganizował marsz głodnych nu 
Londyn, został dziś aresztowany. O- 
koło, południa policja oroczyła dom, w 
którym mieszczą się biura związki 
bezroboinych i dokonała aresztowań, 
przeprowadzając równocześnie rewizię 
i konfiiskując stosy dokumentów. W 
trybie policyjnym Hannington skazany 
został na tydzień bezwzględnego are- 
sztu za podburzanie tłumów. Propono+ 
walą kaucję odrzucono. (PAT.) 


Nowy ambasador Stanów Zj, 
w Warszawie. 


Waszyngton. i listopada. Oficjalny 
komunikat Białego Domu donosi, że p. 
Lammot-Belin, jeden z wyższych urzę 
dników  departanieniu stanu w Wa- 
szyngionie, mianowany został ambasa 
dorem Stanów Ziedn. w Warszawie. 

Nowy Jork, 1 listopada. Nowomia- 
nowany ambasador Stanów Ziednoczo- 
nych w Warszawie p. Ferdynand Lam 
mot-Belin urodził się w Scranton w 
stanic Pensylwania w roku 1881. Pra- 
cował w departamencie stanu, w r. 
1920 został sekretarzem poselstwa a- 
rnęrykańskiego w Konstantynopolu, w 
r. 1921 sekretarzeni ambasady w Pa- 
ryżu, w r. 1923 powraca do Waszyng- 
tonu, w r. 1926 mianowany iest sekre- 
tarzem ambasady w Londynie, W ro- 
ku 1930 został ponownie powołany do 
centrali, zaś w roku ubiegłym opuścił 
służbę dyplomatyczną, zajmując się 
sprawaini maiątkowemi. (PAT.) 


Komunistyczne brednie. 


Paryż. 1 listopada. Na wiecu komu- 
nistycznym, odbytyin wczoraj w Pa- 
ryżu, sekretarz gen. niemieckiej parij 
kotnunistycznej Thaelmann wygłosił 
przemówienie, w  którem wystąpi! 
gwaltownie przeciwko traktatowi wer 
salskiemu, i zaatakował faszystowski 
rząd polski, który zamierzą okupować 
Gdańsk i Kłajpedę w porozumieniu z 
francuskim  imperjalizmem. Mówca 
chce ptzywrócić wolność narodową kc 
loniom niemieckim, pozostającym „Dod 
uciskiem  imperjalizmu włoskiego”, o- 
raz zażądał dla „nas robotniczych Al- 
zacji i Lotaryngii“ prawa decydowa- 
nia o swytn losie, włącznie z prav. er 
oderwania sie cd Franci 


2 


NA FALI DNIA 


Zaduszkowe dumania. 


Nadeszło zńowu Święto Umarłych 
»- | znów. jak «corocznie płyną ku 
cimentarzom całe rzeki tłumów ludz- 
kich, na grobach wdzięczą się kwiaty. 
nad miastami zmarłych goreią łuny, 
ua które składają się tysiące drobnych 
płomyków. Podobnie, iak minionego 
roku. iak przed laty dwoma. trzema, 
dziesięciu, dwudziestu, jak wogóle za- 
wsze, odkad painiętamy. Podobnie — 
ale czy zupełuie tak saino? Nie — nie- 
zupełnie... Podobnie, jeśli spojrzymy 
na ogólny, zewnętrzny braz Zadu- 
szek, ale inaczej dla każdego z nas 
z osobna. 

Bo to nieruchome, inilczące miasto, 
które pochłania życie nieubłaganie i 
nieodwołalnie, zmienia się z dniem ka- 
Żdymi, rośnie, przyjmując gościnnie w 
swe progi coraz nowych mieszkańców, 
sowołujac ich na swych obywateli 
bez względu na wiek, zasługi, stan, 
bez uwagi na ich własną inniejszą lub 
większą ochotę do życia. Corocznie 
zatem, odwiedzając w Zaduszki siedzi 
by umaisłych, obejmujemy wspormnie- 
niem coraz większy zastęp tych, któ- 
rzy wa zawsze odeszli: jednym, nai- 
bliższym, poświecamy bolesne łzy roz 
paczy i tęsknoty. dalszym pełne żalu 
westchnienie i ciche „Wieczne odpo- 
czywanie”, iunytn clioćby tylko myśl! 
krótką i moment zdziwionej zadumy, 
że oto ci, którzy tak niedawno żyli, 
chodzili, pracowali, jedli. rozmawiali 
i śmiali się z nami — Są już po tamtej 
stronie. Tam, skąd jeszcze nikt nie 
wrócił i nikt nic dał o sobie znaku... 

Myśl o tem, tak naturaima, zdumie- 
a nas i przeraża. Człowiek żyjący 
bowiem, powodowany najsilniejszym 
instynktem zachowania życia, odsuwa 
od siebie iak najdalej świadomość nie- 
uniknionej śmierci. O własnej myśleć 
nie lubi i prawie w nią nie wierzy — 
inożliwei śmierci swych blizkich pra- 
wie nie bierze pod uwagę. Czyni to 
zazwyczaj pod wpływem optymizmu, 
w celu oddalenia od siebie wszystkie- 
vo, co zatruwa i przyćmiewa pogodny 
tok Życia. Czy jednak zawsze w ten 
sposób cel swój osiąga? Często bywa 
przeciwnie. Nicieden zapewnie cieszył 
bv się radośniej możnościa życia, gdy- 
by czasami dopuścił myśl o śmierci. 
Wyzyskałby lepiej swój czas, swe 
zdolności i wszystkie dary, jakie inu 
dzień przynosi. gdyby uświadomił so- 
bie na sesundę ich ostateczny kres. 
Może. skoro istotnie madcidzie, miał- 
by mniej powodów żałować odchodzą- 
cege życia. Może byłby lepszym dla 
drugich. przypominając sobie czasem, 
że nie będą wieczni i w dniach żałoby 
vniknałbv najdotkliwszej goryczy: wy 
rzutu stumienia.,. 

Może — gdybyśmy takich posęp- 
nych dumań nie odkładali przez rok 
cały na smutne Święto Zaduszek. 


(m) 
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Zjazd „Zrębu“ zakończył 
obrady. 


Warszawa. 1 listopada. Dziś toczy- 
ły się w dalszym ciagu obrady „Zrę- 
bu pod przewodnictwem min. Jedrze 
iewicza. Po referacie gen. Kwaśniew- 
skiego o zespole rodzicielskim przy 
grupie „Zrębu. uchwalono rezolucję 
zwracająca się do wszystkich kół ro- 
dzicieiskich, mających kontakt ze „Zrę 
bem”, do zapoczatkowania pracy pro- 
<ramowej zespołu rodziców na tere- 
„ię wszystkich szkół Rzplitej. 

Po dyskusii uchwalono szereg wnio- 
kow, którc odesłano do specialnego 

niietn, który zaimie się opracowa- 
"sun programu działalności „Zrębu” 
su przyszłość. Specjalna dyskusja to- 
tera się około „straży przedniej“. 

Zjazd zakończył się przeimówieniem 
mr, Jędrzelewicza, który poświęcił 
słówną uwagę zagadnieniu dzisiejszej 
nładzieży, (PAT). 
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Zaduszki we Lwowie. 


Smutny nastrój. jaki swym charak- | na rzecz Straży Mogił Poiskich Boha- 


terem budzą dni Zaduszne, podniosła 
do kwadratu wczorajsza beznadziejna. 
prawdziwie listopadowa pogoda. Dd 
rana lał strugami  niczmordowany 
deszcz. w którym świat cały rozmókł, 
roztopił się, nielmał zaniknął, 

Mimo to na oba cmentarze Lwowa 
płynęły przez cały dzień nieprzeliczo- 
ne tłumy, Miasto przybrało inny wy- 
glad. Rynek, na którym zgromadzono 
moc chryzantem, przeważnie białycii, 
wyglądał jak Świetny ogród lub kwi- 
inaca łąka. Wzdłuż ulic prowadzących 
ku cmentarzowi Łyczakowskiemu i 
Janowskiemu rozsiadły się długie sze- 
regi kobiet z wieńcani barwiukowe- 
mi i choitowemi. które szybko roz- 
chwytywali przechodnie, dążący na 
mogiły swych najbliższych. U bram 
cmentarzy ustawiono kioski ze sprze- 
dażą świec, lampionów i choragiewek 


| 
| 
| 
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terów, Ochronki im. Piłsudskiego i in- 
nych towarzystw humanitarnych. U- 
strojodio odświętnie groby — jednakże 
uparty deszcz gasił ustawicznic Świa- 
tła, udaremniaiac wysiłki troskliwych 
dłoni. 

Jak corocznie. 
niem otoczono groby bohaterów walk 
o niepodległość Polski, zarówno na 
cmentarzu Obrońców Lwowa, jak też 
powstańców 18581 i 1863 r. Mogiły te 
uporządkowali żołnierze” lwowskiego 
garnizonu i ustroili je gałązkami Świer 
kowemi. Odwiedzały je przez cały 
dzień tłumy publiczności. 

Zmieniony ruch tramwajowy w ce- 
lu dostarczenia większej liczby wozów 
w kierunku cmentarzy, oraz uregulo- 
wanie przez policję ruchu u bram cmon 
tarnych zapobiegły natłokowi. (mg). 


$ensacyine znikniecie sierżania. 


W poniedziałek w południe z lnspek 
toratu Armii we Lwowie (ul. Romano- 
wicza wysłano sierżanta Pawła Fur- 
mańskiego do Banku Polskiego po pie- 
niadze na wypłatę pensyi oficerom i 
pracownikom lnspektoratu. 

Furmański zgłosił się w Banku, pie- 
niadze pobrał, napróżno iednak wy- 


WIADO 


| Środa 
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listopada 
1932 


Dzień Zaduszny 
Jutro: Huberta 


Wschód słońca 6*33- 
Zachód słońca 1606 


TEATR WIELKI. 


Środa 2 XI godz. 7'30 „Mariusz”*, (Abo- 
nament 2.) 

Czwartek 3 XI godz. 730 Opera. j 

Piątek 4 XI godz, 7'30 „Mariusz“. (Za- 
kupione.) 

Sobota 5 XI godz, 7'30 „Marjusz*. (Abo- 
nament 2.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa 2 XI godz. 636 „Olinpja“. 
nament 2.) 

Czwartek 3 XI godz. 730 „Lekarz bez- 
domany", (Abonament 1.) 

Piątek 4 XI godz. 7'30 „Olimpja*. (Abo- 
naiment 2.) 

Sobota 5 bm, godz. $ (20) 
symfoniczny . 
SALA CULOSSEUM. 

Film: „Zar krwi*; Rewja: „Jak się bas 
wić — to się bawić! *, 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Maleńka z Montparnas- 


se“, 

ATLANTIC: „Ludzie za kratami*, 

CASINO: „Głos Pustyni“, Ossen- 
dowskiego. 

CHIMERA: „Podniebny romans“. 

GRAŻYNA: „Król, to ja“, Vlasta Bu- 
rian. 

KOPERNIK: «Blond Venus“, Marle- 
na Dietrich. 

MARYSIENKA: „Blond Venus“, Mar 
lene Dietrich. 


(Abo- 


II. Koncert 


czekiwano go tego dnia w Inspekto- 
racie. Sierżant zniknął razem z pie- 
uiądzmi. Zniknięciem tem zaięła się 
żandarmeria, która przy pomocy poli- 
ci poszukuję Furmańskiego, Miał on 
wtedy przy sobie kwotę około 10 tys. 
złotych, 


MOŚCI BIEŻĄCE. 


OAZA: „Wesoły porucznik”. 

PALACE: „C. k. Komenda serc”. 

PAN; „Puszcza“, Józefa Weyssen- 
hofta. 

PASAŻ: „W krzyżowym ogniu“. 

PROMIEŃ: „Skad niema powrotu“, 
oraz rewia. 

RAJ: „Bitwa nad Somma“. 

STYLOWY: „Faworyta Maharadży“ 


ŚWIT: „On i jego siostra“ Vlasta 
Burian. 
UCIECHA: „Maradu*, 
=(= 
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego  weiście od ul. Dziedu- 


szyckich 1). W niedzielę 30 października 
b. r. nastąpi o godz. 11 przedpol. w salach 
T-wa uroczyste otwarcie VI. Międzynaro- 
dowego Salonu Fotograficznego, Salon 
cbesłała zagranica bardzo obiicie pracami 
o poziomie, który usprawiedliwia w zupeł- 
ności stanowisko, jakie fotografika zdobyła 
sobie wśród sztuk plastycznych. Repre- 
zentowanych jest 14 państw, a to: Amery- 
ka, Anglja, Austrja, Kanada, Czechosłowa- 
cja. Francja. Hiszpanja, Holandja, indie 
angielskie. Jugosławia, Niemcy, Portugaliu, 
Szwajcarja i Polska. Cały szereg dzieł nie- 
zwykie ciekawych tematem czy uięcieni, 
jużto odbijających się wirtuozowską tech- 
nika, zaaczy wyinownie drogi, iakiemi no- 
woczesna fotograliką kroczy. Całość stol 
na bardzo wysokim poziomie artystycz- 
nym i niewątpliwie wzbudzi wielkie zain- 
teresowanie w szerokich kołach naszej pu- 
bliczności. Wystawa otwartą jest codzien- 
nie od godz. 10—15 popoł 


— Aresztowanie kochanki Sydorczu- 
ka. W dniu wczorajszym rozegrał się 
sensacyjny epizod sprawy Sydorczu- 
ka, która od dłuższego czasu zajinuie 
aparat śledczo-sądowy. Na polecenie 
sędziego śledczege VII-go rejonu are- 


F 
TADEUSZ SOCHA SMARZEWSKI 


WŁAŚCICIEL DOBR 


zmarł w Kobyli po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św, 
Sakramentami dnia 31 października 1932 r., przeżywszy lat 57. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy miejscowej dnia 2-go listopada 
b. rr o godzinie 1l-tej przed południem, poczem nastąpi eksportacja zwłok 
z kaplicy na cmentarz do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd przyjaciół 
i znajomych zaprasza w smutku poarążony 


BRAT Z RODZINĄ. 


szczególnem  stara-. 


cia pocztowa we wszystkich 


Nr zadna 3 lisropada 1937, az 


ale- 
sztowano zaplątaną mocno WAR Du* 
rę kochankę Sydorczuka, Kani 
szana. Ujęto ją w jej miesz git 
ul, Wronowskich 10 i osad20% 94 o 
zieniu, Dwoje jej nieletnich 7 ysgy. 
dano pod opiekę Miejskiemu 
wi Sierót przy ul. Kadeckiel. wej. Na 

— Złodziej w Izbie Skarbowi wy- 
korytarzach Izby Skarbowe! tha, któ 
tano niejakiego Zygmunta Roma 
ry kręcił się tam w celach 

— Udaremnione włamanie c 
Wczorajszej nocy do łok y do 
Elektro-Gaz przy ul. Batorego ; 
bierać się poczęli włamywacz * dzi 
szczęście „robocie* ich Prze tow ala 
interwencja policji, która are o ŚĆ 
całą szajkę włamywaczy W i Są t0 
fachowców od łomu i wytrych sina, 
znani policji bracia Bobalowi gy pity! 
dzimierz i Marjan, ponadto "a 
i Franciszek Dradra. B = 

— Pijany stróż powiesił S€ i1000 
wnicy. Wczoraj rano StWiStY iey 
śmierć saniobójczą dozorcy : am wal 
przy ui. Batorego 34. Denat My ry. 
się Dominik Rogowski i m 
zem z żoną. Ubiegłej nocy, 13 je- 
już, około godz. 3-ei wyszedł Z Št i 
szkania „popić sobie“, potem zodć. 8 
zeszedi do piwnicy. Tu rano © przy” 
znaleziono go powieszonego. 
czyny bliższe narazie nieznane. inst 
ki Rogowskiego odstawiono do 
tutu Medycyny Sądowej. 

— Kradzież ną cmentarzu. 
jąc z wielkiego ścisku na © 
lyczakowskim, Mikołaj Kruk U jeki 
z powodzeniem proceder złodzń eż 
Schwytano go jednak na gorący iyi" 
czynku i osadzono w areszcie 


nym. ga?” 
— Piekarz ofiarą krwawego em do 
chu, Wczoraj późnym wieczor% izio 


piekarni przy ul. Zdrowie 9 przy 
kilku osobników. Kazali oni przez 
słańca wywołać do bramy domu * 
mocnika właściciela tej piekari do 
Wasyla Łechnę, Gdy ten wySZ 
ciemnej sieni, jeden z osobn'ków po 
słowa ugodził go nożem w twafZ y 
tym zamachu tajemniczy napa ego» 
zbiegli. Zwabłony krzykiem rannis 
nadb'egł właściciel piekarni Puget". 
Sechacki, a widząc zbroczonego jet? 
swego pomocnika, któremu prze 
tętnicę w twarzy, wezwał p 
miast Pogotowie ratunkowe oraz 13* 
wiadomił o zamachu pol'cię. tóra ga 
tychmiast wszczęła poszukiwana e 
zbiegłymi opryszkami. Zaznaczyć m 
leży, że jest to drugi już z rzedu % iy 
stłatnich dnach zamach mordo ra 
z ugodzeniem nożem w twarz. O yje 
pierwszego padł stróż z ul. Supińs 


go Kostiuk. = 


Niezwykłe manewry 
złodziejskie. 


Wczoraj na jednej z ulic stał znika 
Wiktora Kurnachowicza z Nom. 
Kolo wozu kręciło sie kilku 0% wy 
ków, Nakoniec jeden z nich odcźóa 
przywiązanego do tyłu wozu KOMA 
począł z wm uciekać. Zwróciło ke 
wagę siedzącego na wozie wol 
który począł z wielkim krzykiem aP 
gać złodzieja, uprowadzającego ko 
Nie domyślł się jednak, że to Mee 
fortel złodziejski, gdyż równoczeši i 
dwaj towarzysze koniokrada ŚcIą8! 
z wozu kożuch i walizę z rzecz 
wartośc: 1500 zł. i poczęli uciekać. koś 
mieszanie całe zauważył posteru o 
wy į puścił się w pogoń za złodziei? 
mi. Wówczas oni porzucili wal zkę a 
z kożuchem jednak zdołali uciec. a 
czasem ujęto spólnika ich, kowiokrać 
Okazało się, że jest to znany złodz”* 


Jan Mykietyn. = 


POCZTA W WORONIENCE I RAJ" 
SKIEM 


Aa > SRG 10: 
Lwów, 1 XI. W miejscowości LM 
ronienka pow. Nadwóma uruchom 


OŚ . ię DAG agel 
będzie z dniem 6 listopada działach 


Woro- 


- 


siużby pocztowej pod nazwą 
nienka. 

, jskiC 
W pośrednictwie pocztowen! Rajski 
pow. Lesko zaprowadzono służbą 
lefoniczaą i telegraficzną w. OSA 


nych godzinach dziennych PAT. 


O 
Cy na! 


n HA 
N ostatnich 
i Spraw: A 
Mistrza ? 6 brzewiezienia zwłok 
= ugina, raju stała się znowu 
zoławiły się a lamach prasy naszej 
l temat w, ZorÓŻne rozważania na 
maaki oe mili też ze sobą w 
Plekty, Ny i przeciwnicy tego 


W 
ostat, 
Sagi M Zeszy 


uroczystości chopi- 


cie tygodnika war 


w ego »OWląt" 

pięć, SOS p jS wiat zabrał w tei spra 
ski jes." CZempiński, P. Czem- 
„dla przeciwny temu, by teraz, 
Si ziemi “mierci Chopina. rozkopy 
ża ię "(arna na Pere-La- 
„ale, "a cano spokój wieczny 
2 groby, zap. o dY wano trumnę jego 
"Ii Drzew. erano ia Paryżowi i Fran 
i Proiek te do Polski. 

“stal a i a Powiada p, Cz. — po- 


sie Cho k Iednak wgłębić się w ży- 


Estaci Tok Stowackiego było mani- 

dążyą TUSZE, gdy okręt wiozący 
Bizon ZE2"polekie morze do pol 
Ww Gdyni. Ale i wówczas 


nor nę Słowackiego w drodze 
ył piorun 0 Wniku wojennym 
ty Mezione wsród burzy, zapala- 
* byg aż dnie prochy i dynami- 
ny > Wspaniały, kosmiczny i 
T E onata tego, co z Bogiem 
Mi rozmawiał, I wiel- 


Owacki EN 
ackieyo spotężniałaby w du 
zkich. 


„Pułaski, boliater 


D 


konfederacii 
wolność Ameryki. 


ha dostoiność. że spoczął 


r 
nie 
= Oceami?., 


d 

Hezyy Şi d 
b Kip ZE 5 

Ase ienkiewicz pragnął leżeć w 


A 


Miej W Aiari Wsród pożogi wo- 
g AWiono Vey nad Lemanem, nie 


i, ` A 0 
w aż Pogrzebu, Złożono zwło 
„tka, wik Ościelnej za ołtarzem i 
"Tzewieżć h ‘oma Polske, by do niej 


Fr Aimat N, a 
T. Chopin la duszy Narodu. 


zenia, I były głosy, iż gdy | 


r i ! 
Pre; wrez mistyczną treść jego 
E molia a nastepnie zesta- 
A doirzy Ością tej pośmiertnej 
4 Akt swiep a 19m pomyśle 
Brzedew wokradzki i egoistyczny. 
„ule ap. tkiem niepotrzebny. 
by NE i Jednego argumentu, któ- 
êst Wiele p, PTOektem przemawiał. 
pa. Zrod Óe krzyczą przeciw nie- 
enia į s się ta mysi nie z uwiel- 
SA. a OV. lecz raczej z naśla- 
- enkięwy: i ickiewicz, Słowacki 
R wrócili do Kraju Do 
Nie pn Ze Mūżby Chopin nie miał? 
fom by szajmy Mickiewicza. Inne 
szenie „„AATUNKi i motywy. Sprowa- 


Z ām āe 
RNA m — E R— > 7 R 


do Polski ? 


spoczynku. Liszt pisze w książce o 
Chopinie: chciał być pochowany obok 
Belliniego. z którym sie przyjaźni, i 
obok Cherubiniego. Życzenie to wier- 
nie i Ściśle spełniono. W pobliżu są 
grobowce osób drogich Chopinowi za 
życia: Boiłdteu, Paćra, Kreutzera, ro- 
dziny Erardów. 

O Polsce pamiętał Chopin zawsze, 
aż do ostatniego tchnienia. (Gdy czuł 
koniec, bał się letargu. Di zac sie w 
agonii i nie mogąc już mówić, pisał 
na kartce: 

„Quand cette toux m'ćtoufiera je 
Vous conjure de faire ouvrir mon 
corps, pour (que) je (ne) sois pas en- 
terre vif“. 


Kazał więc otworzyć po Śmierci 
swe umęczone ciało. 
siostrze zas swej, Jędrzejewiczo- 


wej, zlecił: „Zabierzcie do Polski mo- 
je serce"... 


Nr. z dnia 3 listopada 1032, 


z 


ezy sprowadzić prochy Chopina 


Jeszcze jeden głos przeciwko temu projektowi. 


Wolę tę ściśle wykonano. 

To serce spoczywa w pusące. wmu- 
mowanei w kolumnę kościoła Św. 
Krzyża w Warszawie. Ciało pozosta- 
ło w Paryżu. Na wieko trumny nasy= 
pano garść ziemi polskiej, którą Cho- 
pinow: ofiarowaii na wyiezdnem z 
Warszawy przyjaciele i towarzysze. 
Jakby przeczuwali, że już nie wróci. 

Poco teraz zakłócać spokój Zmarłe- 
mu i wydobywać zwłoki z ziemi? Dla 
widowiska?.. Może to być widowisko 
uroczyste. wzruszające i piękne, ale 
niepotrzebne, Kult dla Chopina można 
szerzyć. pozostawiając zwłoki jego 
pod opieką Francji. Twórczość Chopi- 
na ma znaczenie ogólno-ludzkie, dla 
nas tem droższe. iż wyrosła z rdzenia 
naszej pieśni ludowej. Tam, w środku 
Paryża. który jest stolicą Europy i 
świata. Chopin i po Śmierci mówi na- 
dal o Polsce i o jej duszy. 


OSZCZĘDZASZ 50% 
KUPUJĄC WE FIRMIE: 


„BIJOU 


A. SLIWINSKA, LWOW, LEGJONOW 1. Tel. 55-35. 
BIŻUTERJĘ PARYSKĄ. 


WŁADYSŁAW BUSZEK 
LWÓW, UL. AKADEMICKA 6. — Tel. Nr. 18-48. 
WYROBY ZŁOTE, SREBRNE, ZEGARKI i T. D. 


Specjalny dział dia wyrobu wszelkiego 
rodzaju odznak, żetonów, nagród it, d. 


Elektryczne złocanie i srebrzenie. 


LUDWIK HOSZOWSKI 
LWÓW, AKADEMICKA 3. 
SZCZOTECZKI I PASTY DO ZĘBÓW. 


ALOJZY HÜBNER 
LWÓW, RYNEK 38. 


FARBY, — KOSMETYKĘ, — ARTYKUŁY 
BOSPODARCZO - OOMOWE, 


WŁADYSŁAW CIECHULSKI I SYN 


LWÓW, LEGJONÓW 5. 
SPECJALNĄ GALANTERJĘ MODNĄ. 


m om a m A m o 


HURTOWNIA TEKSTYLNA 
LWÓW, RYNEK 30. 


SUKNA — JEDWAB E — PŁÓTNA 
SOLIDNE A TANIE 


HAIM I SYN 


LWÓW, KOPERNIKA 11. TEL. 20-45. 


DD ZM FORTEPIANY, PIANINA, 
GRAMOFƏNY, PŁYTY. MERE 


y 


KSIĘGARNIA TOWARZ, SZKOŁY LUDOWEJ 


Lwów, ul. Batorego 32 2957 
Tel. 51-80. PKO 153222 
Książki po cenach zniżonych. 


EDMUND RIEDL 


LWOW, RUTOWSKIEGO 3. 
HERBĄTĘ 


—  GRODECKA 74. 
KAWĘ 


JAKÓB ROSENMAN 
AKADEMICKA 26. 


ARTYKUŁY DO SPORTÓW ZIMOWYCH 
CENNIKI WYSYŁAMY. — Telefon 19-61. 


„STADJON*, sviesiai za 


GRAMOFONY - PŁYTY - NARTY - ŁYŻWY. 


WŁASNY WARSTAT REPERAC. — Tel. 27-81 


Wznowienie „Otella” Verdiego. 


ACZ y 
s czę szagyÓTczość Verdiego zawsze 
ażdej e powodzeniem reper- 
ceny operowej. I to bez 
jaką 
konserwatywna, 
Ni "1 radykalna. zdoła 
= Największą łatwością na- 
diche Siły, jaka była feno- 
à rca niemal "Wa organizacia tego 
lacym n zd stuletniego z jego niesla- 
Śnego IEdy ogniem geniuszu połu- 
konser ba krwi. Dla publicznosc’ 
diego z ęć Drzynosza opery Ver 
dyczą ka Jakąś arię włoską z cali 
„Osten o as beł canta, elita bardziej 
"Rych à odczuje w Verdim mimo 
Cynać we M Śmiałość jego po- 
'ej epoki stosunku do środowiska 
Wspó cze » zas słuchacz rzeczywiście 
ACZ ać który przeszedł mz 
aj] Problematyczność konflik- 
$ ' odnajdzie M ż 
m prawdziwe piękno epoki, któ 
w międzyczasie czą- 
1 „jęSzcze”, inni „IUŻ 


| in 


: historii Jedn 


jest zasadnicza ! 


znowu kochają Verdiego. ale kochają 


go wszyscy bez wyjątku, tak, jak się | 


kocha słońce. las i inne życiodajne siły 
przyrody. 

Bo mime wszystkich obrzydliwośc! 
włoskiego weryzmu, mimo niciednei 
łuki w muzycznej nawet inwencji „O- 
tella“, cóż za siła talentu w temm dzie- 
le! Jakie niesłychane bogactwo i po- 
mysłowość w traktowaniu nałulubień- 
szęgo instrumentu (Verdiego, którym 
był głos ludzki! Wystarczy tu przy- 
pomnieć cały akt pierwszy z jego 
wspaniałemi efektami choralnemi, o- 
raz olbrzymią wprost rozpiętość skal: 
w  scharakteryzowaniu ustępów solo- 
wych, od miękkiej liryki aż do tonu 
najbaraziei dramatycznego. Wystar- 
czy też zestawić  „Otella*, pisanego 
w ostatnich latach życia z którąkol- 
wiek operą samego Verdiego z daw- 
niejszych okresów twórczości, choćby 
z tak bardzo u nas popularną  „Ira- 
wiatą*, by zrozumieć, żę okres dwu- 
dziestopięcioletni rozdzielający te dwa 
dzieła oznacza przełom stylu w całej 


włoskiej. 
świat koloratury i zewnętrznych efek- 
tów Rossiniego, tu poważne aspiracje 


nowoczesnej muzyce 


w kierunku pogłębienia samej treści 
muzycznej, które zrodziły się w duszy 
Verdiego pod wpływem twórczośc. 
Ryszarda Wagnera. Głos ludzki trak- 
towany jako środek wyrazu muzycz: 
nego odrzuca wszelki balast zewnętrz 
nej ornamentyki, zaś orkiestra dąży d 
odmalowania nastroju i sytuacj, wy- 
zyskując dla swoich celów  harmoni: 
nowoczesną i charakterystyczny dlań 
ulement nie samego zmysłowego pię- 
kna dźwięku, ale prawdy wyrazu, W 
;ym celu używa Verdi obok konsonan- 
su w znacznej mierze į dysonarsu ja- 
ko uprawnionego środka wyrazu mu- 
zycznego i wyposaża swą orkiestrę 


w coraz nowe możliwości charakte- 
iystyki. 
Wystawienie „Otella“ na scenie 


| 


iwowskiej pod dyrekcją A. Dołżyckie- ; 


go było dużym sukcesem artystycz- 
aym. Przedewszystkiem wszystkie ma 
menty zespołowe zasługują na naiwyż 
sze uznanie. Orkiestra prowadzona 
przez dyr. Dołżyckiego osiągnęła ma- 
ksinum cfektów dzięki świetnej rytmi- 
ce, umiejętności w stosowaniu tempa i 
kontrastów dynamicznych. Doskonale 


"rycznych nie był 


Nie sądźiny też. iż Paryż odda tę 
trumnę bez oporu. bez żaiu. Odda. gdy 
zażadamy. ale wytworzy to zgrzyty i 
niechęci. Społeczeństwo francuskie. 
które blisko przez wiek pełsviło dostoi- 
ną straż nad trumną Chopina, winno 
mieć ja i nadal. Już odezwały się pro- 
testy. Jean Lcuis Vaudoroyer pisał w 
„Figaro“: „Polska posiada serce Cho- 
pina, niechże pozostawi nam jego pro- 
ESR, 

Byłoby profanacią tych tkliwych 
uczuć, gdybyśmy chcieli poruszać pro- 
chy Chopina, Pozostawmy je w czci i 
spokoju. 

Trudno nie uznać. że wywody p. 
Czempińskiego sa najzupełniej słusznę 
i trafiaja do przekonania... 


e +. M || zj ak UE _) 
Zawiadomienie. 


Dnia 12 listopada 1932 r. o godz. 
1030 przed południem odbędzię się 
we Lwowie, w kancelarii notariusza 
Zygmunta  Groblewskiego. przy ul 
Rutowskiego 3, 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Spólników Sp. Wydawn. „SŁOWA POLSKIEGO" 


Spółki z ogr. odp. we Lwowie 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu poprzednie- 
go posiedzenia; 

2) Zezwolenie na przeniesienie 3-ch 
udziałów w Spółce; 

3) Ustąpienie zawiadow 
nowienie nowych; - 

4) Zmiana statutu; 

5) Sprawy majatkowe Spółki; 

6) Wnioski i interpelacje. 

Na wypadek, gdyby Walne Zgroma- 
dzenie z powodu braku reprezentacji 
kapitału zakładowego, zdolnej do po- 
wz.ęcia uchwał w sprawach obiętych 
porządkiem dziennym, nie doszło do 
skutku, drugie z rzedu Walne Zgro- 
madzenie, z tym samym porządkiem 
dziennym. odbędzie się w dniu i mici- 
scu wyżej oznaczomem, o godz, il-tei 
przed południem, z tem, że to drugie 
Zgromadzenie zdolne bedzie do po- 
wzięcia uchwał bez względu na wy- 
sokość zastąponego kapitału zakłados 
wego. 


ców i usta- 


Spółka Wydawniczą „Słowa Pol- 
skiego”, Spółka z ogr. odpow. we 
Lwowie. 


Temperatura we Lwowie w dniu 1 
listopada wynosiła: o godzinie 7 rano 
ciśnienie barometryczne 722.90, tempe 
ratura --6'6; o godz. 1 w południe ci- 
Śnienie barometryczne 723.58, tempe- 
ratura -r6'0: o godz. 9 wieczór ciśnie- 
nie barom. 727.69, temper. --'9. 
z ww "| 


Tam | brzmiały też zespoły choralne, niena- 


ganne pod względem intonacji i rozło- 
żenia akcen.ów kolorystycznych. P. 
Gruszczyński w partii tytułowej dobry 
w ustępach dramatycznych zarówno 
saenicznie, jak i głosowo, w scenach 
bez zarzutu już 
choćby dla braku zróżnicowania dyna- 
niki głosowej. Pani Sokół, widocznie 

Jenerwowana w I. akce, w akcie III. 

IV. śpiewała bardzo pięknie. (itos jej 
"rzmiał niezwykle czysto zwłaszcza 
w rejestrach górnych, a uwydatnienie 
óżnie stylistycznych między ustępa- 
ad lirycznemi a dramatvcznemi zna- 
mionuje śpiewaczkę wybitnie inteligen 
tną. Że zdumieniem też obserwować 
można postępy p. Sokół w odniesieniu 
do dykcji, która w obecnej chwili nic 
już nie pozostawia do życzenia. Bar- 
dzo dobry wieczór miał znowu p. 
Płoński, który Śpiewał z dużym sina- 
kiem i muzykalnością, podobnie jak i 
p. Wroński jako Cassio. Poprawnie wy 
wiązali się z mnieiszych partyj pp. 
Huppertowa, Użejko, Romanowski, 
Siatko į Syroczewski, 

Reżyseria p. Ułuchanowa dobra, 
choć niespecialnie interesująca, podo- 
bnie strona zewnętrzna spektaklu. 

Dr. Stefania Łobaczewska, 


” 


Zaginiony żaglowiec. 


Sztokholm, 1 listopada. (PAT) 
W poniedziałek o godz. 14 wyjechał 
z portu Burgsvik Islo żaglowiec spa- 
cerowy z 18 pasażerami celem obej- 
rzenia zbliska eskadry sowieckiej, pro 
wadzącej manewry na wodach Got- 
landu. Do tej pory wiadomości żad- 
nych o statku nie ma. Istnieje obawa, 
czy nie uległ on katastrofie, ponieważ 
wiatr był bardzo silny i żagle nieco 
uszkodzone. Na poszukiwanie zaginio= 
nego żaglowca wylecieli lotnicy 
szwedzcy. 

Zarząd LKS. Pogoń wzywa swych 
członków do g.emialnego wzięcia u- 
działu w pogrzebie sp. dr. Marjana 
Petera. 


Zbrodnia czy przypadek. 


Przemyśl. 1 listopada. Dziś rano od- 
była się na cmentarzu sekcja zwłok 
śp. Andrzeja Robaczyńskiego, rewiden 
ta kolejowego, który zginął tragiczną 
śmiercią w sobotę. Bezpośrednim po- 
wodem zgonu było, jak wykazała sek- 
cja, złamanie kręgosłupa. Dotychcza- 
sowe dochodzenia nie wykazały je- 
dnak jeszcze, czy Robaczyński zginął 
w czasie walki z nieznanym narazie 
osobnikiem, jadącym bez biletu, czy 
też tylko przez przypadek. (PAT.) 


Napad na pocztyljona. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 listopada. (G) Z Kielc 
donoszą: W lasach w pobliżu osady 
Małogoszczy w powiecie jędrzełow- 
skin dwu uzbrojonych w rewolwery 
bandytów napadło na pocztyliona Dą- 
bka. Kilkoma strzałami zranili pocz 
tyijona, poczem  zrabowali worek z 
pieniądzmmi i zbiegli. Pościg za spraw- 
zami narazie nie dał wyników, 


mn 


Wieści z prowincji. 


D Strzały na weselu wiejskiem. 
Onsgduj po południu nieznany spraw- 
ca wybił szybę w oknie domu J$zefa 
Jednoroga w Siemianówce pow. lwow 
skicgo, gdzie odbywało się wesele, O- 
becny na weselu Marcin Jednoróg. lat 
24, wybiegł na podwórze — wystrze= 
lit dwukrotnie z rewolweru, raniąc je- 
daq kulą Szczepana Bednarskiego lat 
23. Bednarski został ranny w prawe 
przedramię. Sprawcę przytrzymano i 
oddano sądowi. 

D Niebywały napad kobiety-ban- 
dytki na siostrę. Przedwczoraj Rozalia 
Bozak z Drohobycza wyprowadziła 
swoią siostrę Katarzynę Bozak na pola 
obok rafinerii naftowej w Drohoby- 
czu i tam przemocą oraz pod grożbą 
użycia noża usiłowała iej zabrać 106 
złotych. Sprawczynię aresztowano. — 
Dochodzenia w toku, 


OAZA OZ ZZ A EZ W W W, WE W ZZ EA W a a e e o a a e e nw R, 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Nocne dyżury aptek. 


Od niedzieli 30 października do 5 listo. 
pada b. r. mają nocny dyżur nastę- 
pujące apteki: 1) H. Błądzińskiego, Ły- 
czikowska 57, 2) A. Dorzawetza, pl. św. 
Teodora 3, 3) M. Ettingera, pl. Gołuchow- 
skich 14, 4) S. Haya, Kołłątaja 12, 5) J. 
Kaniewskiego. Leona Sapiehy 5, 6) R. 
Kurzroka, Krakowska 26, 7) J. Kurkies 
wicza, pl. Unii Brzeskiej 4, 8) A. Marko- 
wicza, Zyblikiewicza 50, 9) R. Marzuliesa, 
źółkiewska 82, 10) P. Mikolascha. Koper- 
nika 1, 11) J, Pilewskiego, Akademicka 28, 
12) J. Pinelesa, Rynek 18, 13) J. Pora- 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. 14) Reisso- 
wej, Lwów—Zamarstynów. 15) B. Scheine 
bacha, Gródecka 30, 16) S. Sommersteina, 
Janowska 2, 17) E. Sussmana. Kurkowa 5, 
18) O. Teneckiego, Zielona 33, 19) J. Za- 
rzyckiego, Żółkiewska 71, 20) |. Zerygie- 
wicza, Jagiellońska 12, 21) K. Zygmuntoe 
wicza, Gródecka 84. 


ZE SPORTU. 


Sukces i porażka reprezent. drużyny Lwowa. 


W Przemyślu zaledwie wygraliśmy, 
w Stanisławowie nas nabito. Oba wy- 
niki nie dobrze świadczą o sprawności 
pikarskiej graczy lwowskich — w 
tym wypadku do tego graczy ligo- 
wych. W Przemyślu bowiem grała 
Pogoń jako Reprezentacja Lwowa, a 
w Stanisławowie Czarni. W sumie: 
wynik remisowy, Czyli że taki sam 
dobry Lwów — jak Przemyśl i Stani- 
sławów. Widzimy, że minęły te dobre 
czasy, gdy lwowski football nie liczył 
się z takimi przeciwnikami, Dziś mo- 
żemy tylko tym obu  reprezentaciom 
pozałwowskim pogratulować. Stoimy 
ua równi, czyli że „klasa wyrównała 
się“. To wyrównanie — to bezsprze- 
czna zasługa Ligi. Po zrównaniu się 
więc z A klasą — przyjdzie kolej na 
B klasę — o to właśnie w przyszłyin 
roku walczyć będziemy. 


LWÓW_—PRZEMYŚL 2:1 (2:0). 
Przemyśl. (Tel, wł.) 


Drużynę Lwowa stanowiła Pogoń; 
na Reprezentację Przemyśła złożyli 
się gracza Polonjj wzmocnieni dwoma 
graczami Czuwaju. W pierwszej poło- 
wie zdecydowana przewaga Lwowa, 
który zaprzepaścił szereg pewnych po 
zycyi. Obie bramki strzelił Motylew- 
ski w 1i i w 33 


KRONIKA S$ 


Dziś w środę pogrzeb Ś, p. dr. Marja 
na Petera, z krypty OO. Bernardy- 
nów o godz, 14-tej. 

LJ a e 

W zwiazku z tragiczną Śmiercią ś.p. 

dr. Marjana Petera, długoletniego za- 


służonego swego skarbnika, odbył 0- 
negdaj żałobne posiedzenie Zarząd 
Lwowskiego Okręgowego Zwązku 


Hokeja na Lodzie, Gorące słowa pa- 
mięci $. p. Zmarłego poświęcił prezes 
LOZHL r. Bystrzanowski, których ze- 
brani wysłuchali stojąc, poczem na 
znak żałoby posiedzenie zamknięto. 
Zarząd LOZHL wzywa podległe Klu- 
by i zawodników do gremialnego wz:ę 
cią udziału w pogrzebie. Zbiórka o g. 
13'30 przed: kościołem OO. Bernardy- 
nów. e. 


Lwowskie Okręgowe Kolegium Se- 
dziów wzywa wszystkich członków 
do gremialnego wzięcia udziału w po- 
grzebie nieodżałowanej pamięci $, p. 
dr. Mariana Petera. 


O WEJŚCIE DO KLASY A. 
Stanisławów. Ognisko (Jarosław)— 
Stan sławowia 1:0 (0:0). 
Złoczów. Korona (Sambor)—Janina 
2:0 (1:0). 
Wobec tego zwycięstwa Korona nia 
zapewnione wejście do klasy A. 


O POZOSTANIE W KLASIE A. 


Biały Orzeł—Hasmonea 4:0 (2:0). 
Zawody kwalifikacyjne o pozostanie 
w klasie A zakończyły się wysok:em 


Program 


Środa, 2 listopada. 


Lwów. (381) Godz. 9: Nabożeństwo z 
archikatedry lwowskiei obrz. rzym. katol. 
Trans, na wszystkie st. PR. 11.40: Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej. 1450: Komunikat 
meteor. Gł, Wojsk. Stacji Meteor. dla ko- 
munikacji lotniczej. 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie, 12.10: Muzyka z płyt gramof. 
1320: Urz. kom. Państw, Inst. Meteor. 
13.25— 15.40: Przerwa. 15.40: Koinun. gosp. 
15.50: Lwowski kącik harcerski, 16: „Lwo- 
wskie Campo Santo" wygł. p. T. Englert. 
16.12: Słuchowisko dla miodzieży pt. „Ża- 
duszny apel“ podług Konarskiego. 16.25: 
Muzyka z płyt i „Silva Rerum". 16.4): 
„Ołtarz Wita Stwosza w kościele Maria- 
ckim w Krakowie“ wygł. dr. Edward Leb- 
kowski. 17: Audycja dla nauczycieli mu. 
zyki w szkołach ogólnokształcących zorg. 
przez Muz. Ognisko Wakacyjne Liceum 


m A A z O e. 


W drugiej połowie zmiana sytnacii. 
Przemyślanie zmenaią 4 graczy i roz 
poczynają grać z ambicją j chęcią bo- 
daj wyrównania. Gra toczy się cały 
czas na polu prawie karnem Lwowa, 
przyczem atak lwowski bezradnie 
przypatruję się walce, jaka się toczy 
pod bramką Lwowa. W połowie tei 
obrony Lwowa pada bramka ze strza- 
łu Środkowego napastnika Przemyśla 
i na tem kończy się anrbicja Przemy- 


Ślan.  Wyrównać nie zdołali; może 
być, iż zabrakło im czasu. 
Gre utrudniał deszcz į błoto, toteż 


gra stałą na niskim poziomie. 

Sędziował p. Przestrzelski. 

Przed zawodami wręczono Wacko- 
wi Kucharowi upominki z okazji Jego 
20-lecia z Polonii i z Podokręgu PN, 
przyczem w serdecznych słowach 
przemówiji do Niego pp. dr. Świątnic- 
ki i mir. Burnatowicz. OL 


STANISŁAWÓW-—LWÓW 3:2. 
Stanistawów. (Tel. wł.) 


Drużynę Lwowa reprezentowali 
Czarni, wzmocnieni Kucharskim z Pos 
goni. 

Zawody rozegrano wśród deszczu, 
wobec minimalnej ilości widzów. 


PORTOWA, 


zwycięstwem |Idrużyny kleparowskief. 
dla której bramki zdobyli: Dzięcio- 
łowski į Schlarb po dwie, Gra prowa- 
dzona na rozmokłym terenie wykazała 
znaczną przewagę zwycięzców, Has- 
monea, która wystąpiła w składzie 
osłabionym, posiadaia najsłabszą część 
drużyny w napadzie, Sędziował p. Te- 
leśncki. Widzów około 800. 


AMATORZY WĘGIER BIJA AMA- 
TORÓW CZECHOSŁOWACJI. 


Węgierska reprezentacia piłkarska 
odniosła w ub. niedzielę podwójny 
triumf. Zawodowcy walczyli z Niem- 
cami, bijąc ich 2:1 (1:0). Amatorska 
reprezentacja równocześnie wygrała 
wysoko z amatorską reprezęntacją Cze 
chosłowacji 8:3 (3:2),. 


KLĘSKA BOKSERSKIEJ REPREZEN- 
TACJI BAWARJI Z WĘGRAMI. 


W niedzielę późnvm wieczorem TO- 
zegrane zostały w Budapeszcie zawo- 
dy ' bokserskie pomiędzy reprezentacją 
Bawarji a Węgrami. Bawaria poniosła 
klęskę 5:11. 


NOWY REKORD NIEMIECKI 
W DYSKU OBURACZ, 


Znany lekkoatleta niemiecki olimpii- 
czyk Sievert ustalił nowy rekord nie- 
miecki w rzucie dyskiem. Prawą ręka 
osiągnął 48,22 m., lewą 33,10, Ogółem 
81.33 m. Dotychczasowy rekord nale- 
Żał do Hanschena i ustalony został 
w 1923 r. 


radjowy. 


Krzemieunieckiego. 17.30: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.40: „Albert Thomas i 
Franciszek Sokal“ wspomnienie — wygl. p. 
(G. Simon. 17.55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Koncert w wyk. orkie- 
stry PR. pod dyr. J. QOzimińskiego. W 
przerwie koncertu trans. z Warszawy. Wia 
domości bieżące. 18.55: Feljeton dyr, M. 
Opałka. 19.10: Rozmaitości. 19.30: Felieton 
literacki, „Zycie literackie“ wygł. p. St 
Adamczewski. 19.45: Prasowy Dziennik 
Radjowy, 20: Koncert religijny. Trans. na 
wszystkie stacje PR. Wykonawcy: „Zs- 
spół choralny dla dawnej muzyki“ im. Zo- 
fii Kozłowskiej. J. Chomiński (dyr. i słowo 
wstępne), prof. H. Czapliński (skrzypce), 
C. Nahlik (sopran), M. Wożny (orzany), T. 
Seredyński (akomp.). 21.15: Przerwa (na- 
daje W-wa). W przerwie koncertu trans. 
z Warszawy. Wiadomości sportowe i dod. 
do Pras. Dzien. Radj. 22: „Na widrokręgu* 
22.15: Arje i pieśni w wyk. p. W. Jędrze- 


Odpowiedzialny redaktor: „Julian Bernadiuk. 


+ z Gia 3 Mstepuda 1932, „nm 


seredyt 
jewskiej (sopran) akomp. P. T- gomucike%* 
22.30: D. c. muzyki. 22.55—%** 


i d 
Czwartek, 3 fistopać 


1 1'40 3 4 Komunik*! 


Lwów. (381) Godz. 
Przegląd Prasy Polskieś. f 
meteor. Gł. Wojsk. SIECI 
niunikacii lotniczej. 5 
z ME solą napel 
Muzyka z plyt gramok. 
jak ME Inst, Meteora f 
koncert szkolny z Filhar. Wac a a 
Przerwa. 1540: Komunikat ffon JOU 
1550: Muzyka z płyt Arm St, 
„Jak powstaje ołówek* wY£ł: an- 
Żyński. 16'15: Lekcja języka giva 
Muzyka z płyt gramof. I guzów” wa, 
1640: „Polska i Moskwa 20: Muzy f: 
głosi dr. St. Zakrzewski. 17U* 115: 
plyt gramof, 1740: Odczy „past PO 
Odczytanie programu na garska ee 
Koncert solistów. 1900: „Bu wygł. Pag: 
jaciółka Polski (Dora Gabe)” "ogoi 199%: 
zimiera Alberti. 1915: ROZ jgn- 
Kwadrans se 45: Pra „k 
nik Radiowy. 2000: era 

kiej w wyk. ork. P. R- 21/30: R 
„Jesień* pz. Reymonta, << 1; 
neczna. 22/55: Komunikaty. 
zyka taneczna. 


OGŁOSZENIA 
SPRZEDAZ | 


BROKATY od zł. 38% „s 


- ' 
kołdry, pościel, firanki, kapy» wów, ula 


rzuty, najtaniej FREILICH, 
Sykstuska 21. BAT in” 
€ 


7n 5:40: 


domowe, 5zk0l E 
PANTOFL nastyczne, 
wszelkiego rodzaju poleć 
Wytwórnia pantofli i panii > 

P. PROCYSZYN, LWÓW. wrono*” 5479 


z” FORTEPIAN 


Wirtha” i inne pierwszorzedne >f 
AA p cenie. Skleniarski * 4 


— 


po bardzo zniżonej 
kopernika 26. 


T NIA 
WYTWÓR >. gry! 


lamp elektrycznych i wyrobów m " Co 
„Galwania', Żulińskiego 11, tel. 205 
ny łabryczae i 


p | w « 

l POMOC LEKARSKA 

p S ccć 
CHRONICZNIE 


chorym, niezaxażnym, stały pO 
Sanatorium Salus“ Kraków. 


i0” 
byt tafigoga 


REUMATYZM, ARTRETYZM, „ju 
ischias, bole nerwowe wszelkiego ( jeczy 
pod gwarancją natychmiast usuta 
„PETROBALSAM” produkt ropy apteka 
i olejków balsainicznyci, Bliżej; 3“ 
Hessel, Lwow, Chmielowskiego 1% paleni 
bezpłatnie lekarz specjalista, P 

choroby, podaje sposob leczenia. 


í POSAD POSZUKUJĄ 
T 
NOTAKJATU KANDYD sya 
z prawem substytucji i dtugole istra 
beT posady. std do Adminis 2039 
„słowa* pod „3. 5.* 


STARSZY 
akademik matematyk, poszukuje do mê 
matematyki 1 fizyki przygotowuje "Godzina 
ry. Listy do Administracji pod » 5 
złotego". 


| NAUKA I WYCHOWANIE | 


ZGŁOSZENIA ezl- 
uczniów i uczenic do przedszkola: nie) ! 
miesięc” A 


895 


ni popołudniowej (10 zł. > 
szkoły powszechnej przyjmuje Za ak. 
dana (św. Mikołaja 16) przez cały” 


WOLNE POSADY 


SPOŁECZNE BIURO 


i 4 
Pośredniatwa Pracy, Lwów. Mic wE 
cza 26. Tel. 3-24 poleca PP. Pracotà ka 
wszelką służbę domową męską 1 zenske yg 


spe C oa © ŻENI 


Dai skrzydła swym listom. 
korzystaj z poczty lotnicze! 


15 
Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicze 


